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To p ro m o te  tlie com m on  w elfare.
A d. Smith.

P  r e f  e k  t  D ep arta iiien tu  P łock iego
Nayiaśnieyszy Król JMośc Pan Nasz miłościwy przez dekret swóy 

z dnia 17. Grudnia r. z. w  Dreźnie w ydany , raczył ultanowicf iż od
tąd W W . Podprefekci do wydawania pozwoleń na wyprowadzenie by
dła rogatego za granicę upoważnionemi bydż rnaią, z wyłączeniem iednak- 
źe koni, k tórych  zakaz wyprowadzenia za granicę bez specyalnego"ze
zwolenia JW. M iniitra Spraw W ew nętrznych  podług dekretu N. Pana z 
dnia 22, Czerwca 1809 w  swey zupełney zoftaie mocy.

W ydawszy więc iuź do W W . Podprefektów ftosowne w  tey mie
rze urządzenie, uwiadamiam o niem interelFowaną publiczność, ośwdad- 
czaiąc oney, źe w  potrzebie wzmiankowanego pozwolenia do właściwe
go Podprefekta z żądaniem swoiem ma się udawać.

Płock, dnia 21. Stycznia 1811.
R. Rembielinshi.

Plicliba, S. 7.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego
Doftawdony z powiatu Lipnowskiego konskrypcyoniłta Jan Dom- 

browski, wydany z gminy Radomin, wrsi Prentlin, lat 22 maiący, wzro- 
Jtu cali 67, tw arzy  pociągłey, oczu niebieskich, nosa miernego, ultinier- 
p y c h , brody duźey, w łosów  i brwd ciemnych, z Płocka z pod Itraźy 
zbiegł; zalecam przeto wrszyftkim Burmiftrzom , W oytom , Dominiom i  
Sołtysom w obwodzie tego departamentu będącym, aby onego według 
powyższego opisania śledzie ftarali się, a piętego pod ftraźą do Płocka



przyf&wili. Ninieysze zalecenie^vv dzienniku departamentowym umnie- 
szczone, ma bydż przez W oy tów  i Burmiftrzów ]>o gminach ogłoszone, 
uskutecznienie czego ciź przed Podpręfektami udowodnić maią.

Płock, dnia 15. Lutego 1811.
ii. R  enibieliiiski.

'   ■ IR if lit a, S. jen.

P re fek t D ep artam en tu  P łock iego
Stosownie do wezwania Sądu policyi poprawczey wydziału Bial

skiego pod dniem y. m. ł». do mnie uczynionego, zalecani w  ogólności 
w szj itkim władzom, do których bespieczeńftwa piddicznego dozierać na
leży i w  szczególności każdemu mieszkańcowi departamentu moiey ad- 
miniftracyi powierzonego, aby Jozefa Męczynskiego po przytrzymaniu 
go z 4 końm i kobietą i wielu podeyrzanemi rzeczami , z Terespola 
zbiegłego, podług opisu iego osoby iaknaymóćniey śledzili, spofłfzeźo- 
nego aresztowały, i do Sądu policyi poprawczey Bialskiey przez transport 
odftawiły. Ninieysze ogłoszenie w  dzienniku departamentowym umie
szczone, aby każdego wiadomości doszło, Burmiftrże i, Woypi nietylko 
przepisanym sposobem w  gminach ogłoszą , ale nawet, ażeby z ambon 
•wszech wyznań do publiczney podane było wiadomości , dopilnować, i 
że się tak ftało, przed Podprefektami udowodnić są obowiązani.

.Płock, dnia 20. Lutego 1811.
li. Renibieliński. • lHicliLa, <S. j .

O P I S A N I E  F I Z O G N O M I I .
Jozef M ęczy ński, ielt rodem z Warszawy, religii katolickiey, lat 26, 

wzroftu śrzedniego, czoła miernego, oczu piwnych, brwi i włosów czar
nych, tw arzy pociągłey, nosa miernego.

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego
W ydane przez JW. M iniftra skarbu urządzenie dotyczące się m one

ty  miedzianey w  naftępftwie przez dziennik departamentowy ogłaszam:
M in ifte r Skarbu.

Gdy miedziane pieniądze w mennicy w  roku teraznieyszym ■wybi
te, ftosownie do rezolucyi Miniftra Skarbu pod d. 20. Liftopada r. b. 
W . D yrektorow i przesłaney, w- kurs iuź są puszczone, przewiduiąc więc, 
iż w ydarzyć się może, źe tak Kallyerowie, iako i Konlrybuenci ambaras- 
sowanemi będą w  użyciu tey monety na opłaty podatków? gdy ta szcze*



gó łn iey  ty lko  dla w y g o d y  publiczności i d o . us ługi żdaw kow an ia  ieft
p rzeznaczoną, a w  żadnym  ltraiu w  poborach  p oda tków  n iezw y k ła  by d z  
p rzy im ow aną . P rze to  dla zapobieżenia  sprzeczkom, naftępniące lianowi 
urządzen ie . M one ta  m iedziana ma bydz  ty lko  w  sposobie dop ła ty  do 
kafs pub licznych  p rzy im o w an ą ,  to ieft : gdzie ' 'zachodzie będzie ilość
Z ło ty  polski n ie  w ynosząca ; w ypła ta  także z kals pub licznych  w; po
dobnym  sposobie naftępować ma , w y iąw szy  ty lko przypadki zebrania 
znaczni e.yszey k w o ty  w  pe r  cep lach , w  k tó ry c h  to przypadkach  w  pro- 
po rcy i p ięciu p rocen tów , obok sreb rney  m onety , w ypła ta  naftępować m o
że, ale takich p rzy p a d k ó w  chron ić  się K alfyerowie p o w in n i ,  zdarzenie 
ich  za wadę im poczy tyw ane  będzie, W  poborach m ollow ego , rogat
kow ego, Ł ó te ry i  l iczbow ey, za pap ier  ftCplowany, każda poiedyncza wy
plata , ki ora wiewynosi całego Z ło tego  poi. w  m iedz ianey  monecie, 
p rzy im o w an ą  bydz  m oże ;  .D y re k to r  wszyftk ich  kaifyerów  i poborców  
obwieści o tern i ścisłe' zachow anie n in ieyszego p rzep isu  im  poleci.

D ań  w  W arszaw ie ,  dnia 5. L u tego  1811.
podp. W ęg liński. > J. C zyżew ski, S. jen.

Aby takow e doszło każdego wiadomości E urm iftrzom  i W o y to m  tak  ogłosze
nie  pi:zeź nich samych i dop ilnow anie  obwieszczenia po ambonach w szech  w y 
znań iaknaym ocniey  pblecam. P ło c k ,  dnia 19. L u tego  1.811. .

' ______________________  ’ R. Rembieliński. Rliclitn, S. j.

P r e f e k t  D,epartamen tu- Płockiego.
Gdy pom im o w ydanych  p rzep isów  oftroźności na p rzypadek  wszczę

cia się zarazy na bydło zachowmń się wonne w skazu iących , dow iaduię  
się: iż wielu m ieszkańców, nieszczęście to p rzyp isu iąc  niebacznie  p rze 
znaczeniu, p rzepisanych  przez R ząd  sposobow zarazę tam uiących n.ieza- 
ęhow uią, i tera  samem ftaią się iey  rozszerzenia  n a rz ę d z ie m , prze to  z 
obow iązku  pow ierzonego  m i U rzędu ; gdy  n ieposłuszeńftw o takow e, k tó 
re  pomnażaiąc klęskę każdego in te re i lo w an eg o , okropne swe sk u tk i ,  aż 
do ogołu  r o z c i ą g a , p rzez  R z ą d  nąym ocniey  dozieranem  bydz  musi,
óftrzegam w  ogoluości wrszyftkich B urm iftrzow  i W o y to w , i w  szcze
gólności każdą in tereflow aną osobę, iż każd y ,  k tó ry b y  p rzez  n iezacho
w anie  danych m u  p rzep isó w , co do oftroźności w  zarazie bydła zacho
wać się wónney, m iał dadź p ow od  rozszerzenia się o n e y ,  nie ty lko  do 
w ynadgrodzen ia  szkody innym  indyw iduom  zobow iązanym , alenaw 'etpro  
publico pod ług  surowości p raw  ukaranym  zoftanie. N in ieysze urządze
n ie ,  aby każdego wiadom ości doszło , B urm iftrze  i W oyc i  w  gminach



sw ych o g ło sić , i źe się ta k  f ta ło , p rz e d  P odprefek tam i u d ow odn ić  są 
obow iązani.

P łock , dn ia  i .  M arca  1811.
R. Rembięliuslii.

Plichtn, (S’, jen. ,

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego .
O dbierając czcfie od  W ład z  sobie p o d leg ły ch  don iesien ia  o za- 

gęsczaiących  się zarazach na b yd ło  w  D epartam encie  m oiey  adnnniftaa- 
cy i p o w ie rz o n y m , pom im o iuź  p rzep isan y ch  o ftro źn o sc i, rakie z itro n y  
każdego  m ieszkańca w  w zg lędzie  p o licy in y m  zachow ane bycłz' w in n y , po- 
ftańow iłem  opisy  chorob  na byd ło  rogate  w  naszym  klim acie  pow sze
chn ie  w yclarzanych  z sposobam i ra tow an ia  zachorzałego  i p reze rw aty w  
dla zd row ego  p rz e z  D y re k c y ą  Xigftw a W arszaw skiego  p rzep isane  , a 
p rzez  JW . M in i Itr a Spraw  W e w n ę trzn y ch  k o m m im ik o w an e , do publi- 
czney., chociaż (d la  szczupłości m ieysća) częśc iam i, podadz w iadom ości, 
w  spo d z iew an iu , iż  gdy  zam iar in o y  ieft ied y n ie  dążącymi do zapobie
żen ia  naym ocn ieyszey  klęsce ro ln ic tw a , iaką  go p o m ó r Inw en tarza  do
tk n ąć  m o że , każd y  gospodarz in te re llo w an y  ftarać się będzie nabrać z tąd  
p o trzeb n ey  w iadom ości i  do n ie y  poftępow nnie sw oie dla wdasnego do 
b ra  w  ra to w an iu  b yd ła  zaftosuie.

W P ło c k u , d n ia  20. L u tego  1811.
R. Renibieliiisku Plichta, S. j .

Febra źółciana i  cliarakt ery  i e j .
Bydło tak ftare, iak młode choru łące na tę chorobę, ieft coraz sinutnieyszein, 

w początku boki, a potem cała skora bywa raz gorąca, drugi raz ziiłina, ze dize- 
niem i powitaniem sirci: traci chęć do iadła, do wody ucieka i piie ią podolta-
tkiem, gnóy chociaż przy zieloney paszy, ieft albo ciemno szarawy, albo zupełnie 
szary, lub też żółcią mocno zafarbowany, ten zaś sęftszy, lub wolnieyszy. Uryna j 
Kr ziemie puszczona, farbuie ią czerwono lub źołtoslina, ozor, i podniebienie żół
tawe z mocneui ie§° zapaltr 1 ien 1, co się przez powiększoną czerwoność poznaie. 
Oczy sm utne, powieki omdlałe, między dniem 9fynl 1 l2 tym, a naydaley 14tym, , 
niektóre z tego bydła przez szczególnieysze siły składu ciała swego, zaczyna do sie
bie przychodzić, i naywięcey iednak w oznaczonym czasie wypada.  ̂ Otwarcie ocle- 
*złego na tę Febrę bydła odkryło, pęcherz żołciany, nadzwyczaynie zołcią napełnio
ny , wątrobę twardą, niby rozdętą, wszyftkie cztery żołądki i kiszki iakąś wilgocią 

źołcią zmieszaną oblane, mieyscatni zapalenie tych części znaczne.



Sposób leczenia t e j  F eb ry .
Chociaż bydle żuć zupełnie n ieprzeftało , i szuka leszcze pożyw ienia; trzeba gt> 

iednak odosobnić ocl*zwykłego iad ła , iak o ie inu  szkodliw ego, a dawać m u  pokarm  
fn?. “ któor im i służyć’za posiłek-, pak i d rżen ie  od z i m n a *  g o ry o sc  

boków  i skory na przem ian naftępuiące, n ieu d an ą ; a ztąd bycie w eselszym się  
o k a b T -c h ^ i  do iedzenia nie nab ierze, żuć. ciągle nie zacznie, gnom  gędszego od- 
ri.vA-'ir n iebedzic . i ten do naturalnego koloru  m e  zblizy s ię .  . - .

Na ugaszenie p ra g n ie n ia /c z y li  gorączki, s łużą  wszyftkie k w a s y ,  wk.emz ą .  
octy, p i w n e  m ocne, barszcze osobliwie z o trąb , lub razowcy zytney m ą  * . .
Dla zapobieżenia, aby taż Febra n ie  przeszła w z g n iłą , o ktorey się zaiaz nam  , 
navdzielniey służy kwas siarczany m ocny (flu idom  su lphureun i concentratm  )

sobu do wlania go po kilka razy na dzień  po  p o ł, lub całey kwarcie w gardło , o 
S s  t e S  napoiu znayduie sie pod N rm . 2. Dzielne to lekarftwo nadewszyftko się
zaleca*5 z doświadczenia, ż e ' w M iedziance wody kwaskowe tak s k u te ^ n ą  przeć w 
w szelkim  nayszkodliwszym  zarazom  bydląt ftaią sie prezerw atyw ą, .z. od «
tnycli czasów w tam tych Aronach m iędzy byd łem  ro g ą te m , ż a d n a  m eokazała  się 
choroba, chociaż w  okolicach częfto panow ały zarazy.

Co do używ ania Łefcarltw,
‘ W  tey ch o ro b ie  lekarftw a w o m ity  sp raw uiące, pręclke i p o żąd an e  zd row ie  z rz ą -  

dzićby m o g ły ,  lecz do tego  sk u tk u  b y d ło ..żn iące  doprow adzić left n ie p o d o b n a  rze 
czą- na nueysce wiec takow ych  le k a rltw , zaleca się lekarftw o pod  N rm . 3- _ R o z p u 
szcza sie w  kw arcie w ody  le tn icy  dla Aarego b y d ła  na każdą  sz tu k ę  po ło to w  ą , 
a dla m łodszego  po dw a ło ty , Ie ią c .w  gard ło  rano , i na inoc,_ z p o w tarzan iem  prze 
dw a, a naydaley  przez trzy  d n i, aby choć d łu zszą  przez k iszjii d ro g ą  obfitą zo łc y 
prow adzić. Z  u ż y tk u  tego lerlsaiftw a n iem asz  obaw y pow iększenia się słabości, g - 
rycz b o w iem  iego p o m im o  sk u tk ó w  w yprow adzaiących , czyli laxu iących , m a oraz 
w  zm acniaiące . Ł P rzy  u ży w an iu  tego lekarftw a , iak się ty lk o  gn o y  bydlęcy m n iey  
zo łte iii Okaże; zaraz użycia iego- dalszego poprzeAać należy. 1 ow szechm e to byw ą, 
że paituchy  m n ie y  u w aŻ a ią , k tó re  byd ło  przeftaie zuc lu b  ic-sc, a za tćm  zaczyna 
cho row ać, co dopiero  w k ilk a  d n i z pow iększoney  słabości poftrzegaią . Jeżeli ted y  
chorobie iiiż  k ilka  d n i m in ę ło ,  opuścić trzeba w olne ley leczenie poci 
N rm . 3- m n ie sz szo n e , a użyć p ro szk u  pod  N rm . 4 . daiąc go naczczo raz n a  d z ień , 
a  ieżeliby m n ie y  dnia p ierw szego sk u tk o w a ł, pow to rzyc go n a  za iu trz . VV dn iach  
daw ania lekarftw a pod  N rm . 5 . i 4- w y rażo n eg o , n ie trzęba daw au  byd lęciu  innego  
pokarm u ,- tylko um ieszczony  pod  N rm . 1 . ,  za napoy zas w odę czyftą cokolw iek  w y- 
leconą. P ow yższego p ro szk u  pod  N n n . 4 . daje się dla .m łodszego  byd ła  p o ło w a , a 
dla wcale m ło d eg o  czw arta cześć. P rz y  u p rz ą tn ie n iu  ty m  sposobem  przyczyny c 10 

roby  trzeba się Itarać, aby b y d ło  n ab ra ło  chęci do ie d ze n ia , a p rze to  odzyskało sw e 
"utracone s iły ; na ten  w ięc k o n iec  p rzep isu ie  się tru n e k  NrO. p .  l e g o  napom  da
w ać byd lęciu  fta rem u  ran o  i w  w ieczó r, po kw aterce na każdy  ra z , a m łodzieży  
przez połow ę;- p rzepom ieć ie d n ak  n ienależy  ciągłego, daw ania w ody kw asem  siarcza- 
n y m  zapraw ney  iak pócl N rm - a. Jak  ty lko  chęć do  pożyw ien ia do ltrzezoną zo lta-



f  '  : ^ '• . "
sale i  żuć bydło zacznie, co ieft naylepszą oznaką 'powrotu zdrowia, należy wtedy 
m ie rn ą  wprawdzie, ale' naylepszą dawać paszą podług uwagi pod Nrm. i .  dzieląc 
tę  powiększoną ilość na dwie lub trzy części, poddaiąe przytem coraz po. trochu 
siana za dobrey pogody zebranego, tym  sposobem każde do zdrowia przychodzące 
bydle do tygodnia utrzymywać trzeba: w czasie zimnych *viatrow i s łoty, nawet* 
gdy się iuż wzmoże, na paszą z Innem 'byd łem , niewypuszczać, w bliskości iednak 
obory pod czas pogody dla nabierania siły przez ruch , przepędzać go można.

P r z e p  i s y
nzywanyęh lekarliw w  leczeniu, bydła rogatego. '  •

Gdy w ciągu tych przepisów ieft mowa o. rożnych m iarach, tu się one o.pisuią, 
aby się trudniący n iem yli ł ,  lub m ętniał powątpiewania w ich użyciu. Garniec ro
z u m ie  się zw yc/ayny. trzymający w  sobie kwart ą , a kwaterek ji. F u n t  ma vvażyTć 
i  o to w Łot ma kwintel w sobie na. wagę' złota 5* Kwintla każda waży granów
■bo. Gran każoy ro.wna się sporemu ziarnu zyta albo co lepsza ziarnu pieprzu* 
W iadro zwyczayjnie bierze się za garcy.Q.

Nro. i.  Pokarm powszechny. , • .
Wziąć owsa lub Jęczmienia dobrze przeszrzutowąnego kwartę i ,  wlać do niego, 

nrieszaiąc dobrze, wody grzaney garniec i ,  soli zwyczayney łotow 5. Ta porty a 
służy w większych słabościach, naw et dla cieląt przy. ultaiącey chorobie, lub w pro- 
porcyrą pomnażaiących się s ił ,  ięczmienia lu b  owsa ilość podwoioną bydź powinna, 
i w tenczas dolać kwartę wody należy.

Nro. 2. Napoy z Kwasu siarczanego.
W ez siarczanego kwasu tęgiego (alias oleum vitrioli czyli śulphureuiii ćonćen- 

tr a tu m )  kvvintle iednę, ktorego się po trochu bardzo wpuszcza do wody miękkey 
kwarty 1 w garnku  niepolevvany'm, twarz oddaloną maiąc za każdym wpuszcze
n ie m ,  czekając aż warzenie udanie,' co przyspieszyć m ożna 'ruszan iem  naczynia, ta
woda przybierze smak miły i  język nieszcżypiący, ani cierpki. Można także
wziąść mrowiska czyli ego ze 3 garz ic i’i. gbrąĆey połtora garca wody, wlać, aby przez
godzinę.poftało: gdy oziębnie, zlać i dawać za napoy , który podobnież ieft m iłym , 
kwaskowatym , lubo od pierwszego rśłabszym. Daie się podobnież sęrw.atka pozo- 
ftała od sera; uważać iednak należy, aby była niemętria, coby oznaczało ieszcze coś 
sera pozoftałaego, ktoraby w biegunkach szkodliwą bydź m og ła ,  iak ieft pom ocną 
wT obftrukcyach.

Nro. 3.
Weż soli Glauberskiey ło tow 4 ,  letnią wodą. rozpuściwszy, każdą tę porcyą,

gdv troche ochłpdnie, wlać w gard ło 'bydlęc iu ; . powtórzyć, ieśli. po trzeba’ wyciąga
podług opisu chorob. &

Nro. 4- Proszek ąlteruiący.
Weż soli Glauberskiey łotow 4 ,  wątroby antimoriium (Hepar antimonii) łotow

2 ,  albo na to mieysce tartarum emeticum granów 20. zmieszay Dawać na raz tę
po tcyą , można ią  powtórzyć podług potrzeby wyrażoney.

Nro. 5. Trunek wzmacniaiący.
Weż iałowcu doyrzałego kwartę 1 , k o r y  wierzb o w ey funtów 2 ,  dzięglu p a ł



- ♦ r * ' 
fun ta, potłuc iałowiec, po odkrawać korzenie, i razem gotować w ćlwócli garfcacli, 
wody miękkey, aż się poł garca wygotuie, odcedziwszy i przestudziwszy wsypać so
l i  ammoniakalney ćwierć funta, gdy wypadnie potrzeba zmocnienia sił bydlęcia do
dać'm ożna do tego trunku  okowity połgarca i dawać podług Iriformacyi.

, N p  T I  F I C  A T  O I i i  U  M.
W. Jakob Miszewski, \ye wsi Naborowie, powiecie Pułtuskim  zamieszkały, 

od ktorego'U r. Jan Niesiobędzki , Patron przy Trybunale cywilnym departamentu 
Płockiego fttfwać będzie, zapożwał sukceilbrow niegdy W; Magdaleny PrZeradowskiey, 
iako toć Michała i Woyciecha Przeradowskich braći, Maryanrie, Jgnacego Nowodwor
skiego, Teklę, Mateusza Długołęckiego, Angelę, Auguftyna Popowsittego, Małgorzatę, 
W incentego Bromirskiego m ałżonki i Hyacente P a r n i ę  sioftry Przeradowskie, z miey- 
sca zamieszkania niewiadome, przez zoftawienię w bior/e Prokuratora Królewskiego 
kopii zapozwu dla. tychże, w którym  domaga się ażeby summy , ’ iako to :

x) 550 Złoiycli pok  wraz z * prowSzyą po 5/100 od dnia 20. Lutego 1787 
rachować się mianu.

2) i-aoo Złotych poi. z podobnymze procentem od dnia 24. Czerwca i 787j  

U tudzież , - 1
3) 3666 Złotych poi. z procentem po 5/100 od dnia fii. Julii 1802 aż do 

dnia zapłacenia zalegnąć maiącym,
w trzeciey części, tak z mocy ewikcyi w kontrakcie pod dniem  25. Sierpnia 1778 w 
Złotopolicaćh zawartym,; a, przed, aktami Grodzkieini i Zakrocz.y111skih1.ui pod d. 27. 
Sierpnia t. r. roborowanym, sprzedaż dóbr. Złotopola, Złotopoliczki, Zeromin i czę
ści Kamienicy kościelney, za przedm iot'm aiącym  zaftrzeżohey, a po nabyciu przez 
Powoda i zapłaceniu zupełuem  sum m y szacunkuwey, gdy długi teraz w sporze bę
dące, ukryte były przez tegoż skarżącego śię, tak podług dekretów, iako i kwitów 
W  Franciszkowi Modzelewskiemu, W, Michałowi Turowskiemu i Maryańnie Zabo- 
rowskiey j o r a z  Macieiowi Zaborowskiemu, .Tom. Chrypnewieckieirm i Maryannie 
1. voto Tiirkowskiey, 2do Tirrowskiey, opłacone bydź m usiały, iako też i z m o
cy zaniesionego i przez l\zącH£eszły nietylko przyiętego, ale nawet i w hypoteczne 
akta dobr Sielca dawniey sukceUbrow Przeradowskich dziedzicznych zapisanego are
sz tu , na rzecz tegoż powoda wypłacone zoftały, a to z funduszów u W. Tomasza 
Kamirowskiego na ten koniec zoltawionyck.

Prokurator Królewski wzywa riinieyszem powyżej’ wymienionych z mieysca 
zamieszkania niewiadomych sukcelforow Przeradowskich, aby się na terminie, to ielt: 
w 3 miesiące od dnia i6g.o 111. b. iako aktu wręczenia pozwu na audyencyi Try
bunału  cywilnego departamentu Płockiego w .P łocku , gdy sprawa z regeftru przy
zwoitego przywołaną będzie, ..Osobiście lub przez Pełnomocników 2 Patronów tutey- 
szego Trybunału obrać się mianych ftawili , dla czego proponuią im  się Ur. May- 
kowski, Andrychewicz, Niekrasz i Ligowslii. W przypadku nieltawienia się, to, co 
z prawa wypada przeciwko nim , rozporządzonem zoltanie. 

w Płocku, dnia 5. Stycznia i8 n -
Prokurator Królewski przy Trybunale Dep. Płockiego

Turski, Jg. Bielski, $■



P IS A R Z  Trybunału cywilnego. Departamentu Płockiego
T o d a ie  n in ie .yszem  do publicznej" -wiadomości, iż  na d n iu  2/j.. S ie rpn ia  r. z. Części 

d ó b r  G ąsio row a L itt. A ., iak  p o n iie y  w skaząne in i b ę d ą , zaaresztow ane zo fta iy , i że 
takow y  areszt w  b io rze  K o n serw ato ra  hyp o tek  D e p a rta m e n tu  P łock iego  n a  d n iu  0.6 . 
S ie rp n ia  r. z . ,w  k an c e lla ry i zaś T ry b u n a łu  tegoż D e p a rtam e n tu  d. 2. W rześn ia  r. z. 
zapisany zo ltał. W spo.m ione części d ó b r G ąsiorow a są dziedziczne W go W acław a 
D zied z ick ieg o , ta m ie  zam ieszka łego ; zaaresztow anie zaś nnftąp iło  n a  żą d an ie  W go  
Jozefa K o rd o w sk ieg o , d ó b r G ąsiorow ka w  pow iecie P u łtu s k im  D ep artam en cie  P ło 
c k im  p o ło ż o n e g o , dziedzica, Który tu  w  m ieście P ło c k u  co do tego A k tu  u  Ur. Ja- 
k o b a  łag o w sk ieg o  P a tro n a  w d a re m  m ieście p o d  No. 116. zam ieszkan ie  obrał. Za
aresztow ane części leżą  w  D epartam encie  P ło c k im , pow iecie P u łtu s k im , g m in ie  G ą- 
s io ro w sk ie y , n a  k tó ry ch  budow la ie f t  d rew n ian a  n aftępu iąca:

D w orska ,
D w o r officyna, ftayn ie dw ie z o b o ra m i, li o d o ły , sp ichlerz z w o z o w n ią , k u r n i

k i ,  L am us.
- W ieyska.

C hałup  p ięć  z p o trz e b n e m  zab u d o w an ie m  gospodarczem u, K arczm a z w iazdem , 
gospodarzy  ciąg łych  d w ó ch , zag ro d n ik ó w  s ie d m iu ; n ak o n iec  części te m a ją  obszer- 
uośc i w ło k  u ,  m o rg ó w  17 , p rę tó w  kw adra t. 35 m ia ry  C h e łm in sk ie y , są te raz  w  
zagospodarow an iu  U r. F ranciszka ły s k ie g o , g ran iczą  na p o łu d n ie  z  d o b ram i szla
checkiem u B ie lan am i i B ro d o w e m , n a  w schód  z T ąsę w am i i K ęsam i, n a  p o łn o c  z 
G ą s io ro w k ie m , n a  zachód z K osiorow em .

K opie ak tu  zaaresztow ania są  zoftaw ione Ur. Z em b rz u sk ien m , P isarzow i Są
d u  p o k o iu  p o w ia tu  P u łtu sk ie g o , Ur. K o łak o w sk iem u  K affyerow i P o w ia tu  P u ł tu 
sk iego  w  P u łtu s k u , Ur. B a togow sk iem u  Zaftępcy W oyta w  S trzegoc in ie , _ .

ap ie rw sza-p u b lik acy a  ob iaśn ien  sprzedaży  n a ltąp iła  na d n iu  23. P aźd z ie rn ik a  r. 
1. i Ur. Jakob L igow ski P a tro n  T ry b u n a łu  w Im ie n iu  W go Jozefa K ordow skiego  
aresztow anie  p o p ie ra iący , p o d a ł cenę tych d ó b r w  su m m ie  50,000 Z ło tych  po lsk ich
w  g ru b ey  m onecie . ' _ , ,

P rzy g o to w u iące  p rzysądzen ie  n a ftąp iło  n a  d n iu  6. G ru d n ia  r. z. w  k to re m  do 
b ra  rzeczone Ur." L igow sk iem u  P a tro n o w i aresztow anie p o p ie ra iącem u  za su m m ę  
5 0 0 0 0  Z ło t. polsk . p rz y b ito , zaś do ostatecznego p rzysądzen ia  zofta ł p o w tó rn ie  w y- 
ro k ie m  T ry b u n a łu  z  clnia"~2Q. L utego  r. b . te rm in  na clzien 2.5* K-wietnia r. b. n a  
audyehcy i T ry b u n a łu  cyw ilnego  D e p a rtam e n tu  P ło ck ieg o  w  W ydziale II. od godzi
n y  gtey zrana w  m ieyscu  zw yczaynych posiedzeń  w  P ło c k u  odbyw aiącego się, p rze 
znaczonym . _ , . V - ,

O bw ieszczenie n in ieysze dzis w  sali audyencyona lney  zaw ieszone i p o d o b n e  do
dalszego pop ieran ia  Ur. L igow sk iem u  P a tro n o w i w ydane zoftało.

°D a n  w  P ło c k u , w kancellary i T ry b y n a łu  cyw ilnego D ep a rtam e n tu  P ło ck ieg o ,
dnia i .  M arca 1811 *

Oflrowski.

Dodatek.



D O D A T E K
do D zienn ika  D epartam en tow ego  N um . 23*

— ■um ilili im t  « m . w i n . w n  . i . — — —

D a l s z y  c i ą g  
rozpraw y o d o da tn ich  urządzeniach.

Syftema p raw : handlow ych, faworyzuiących, bezm ała w- całey Europie, przem ysł 
niieyski nad wieyski, ieft dz iełem  czasów poźnieyszych, utw orzonym  i wykształGO- 
n e m  nayprzod w A nglii, a: po tem  w  drugich kraiacli naśladowanem .

Zaś. korporacye są. w ieku  śrzedniego p łodem , w rożnych kraiacli utw orzonym , 
lecz w Niem czech szczególniey pielęgnow anym , i ztąd  do w schodnich i północnych 
kraiów  naszey części świata, poźnięy uobyczaionych, przeniesionym . R zu t oka na 
ich pow itanie odkryie n am  nietylko ich cel, le c z 'i  -śrzodki do dopięcia onego użyte.

Gdy w śrzednim  w ieku wsie ieszcze pod anarchią. P anów  gruntow ych i w 
niew oli ich lenn ików  ię cza ły , a m iafta p o m ału  dwoifte uzyskały praw o, 
rządzenia sobą przez obrane sobie zwierzchności i bronienia się przez m u ry  i siłę 
zbroyną, obywatele każdego m ialta podobnego zoftali usposobionem i do urządzenia 
swycli zarobkow , z samego, bezm ała prżemyrsłu  rękodzielnego i hand lu  składaiących 
się, w sposob do ich życzeń, liayftosownieyszy i dla nich naykorzyftnieyszy. W  tym  
zam iarze łączyli się m ieszczanie, ile do roWnego zarobku należący, vyklally, a każda 
klaila form ow ała towarzyftwo, k tóre p 'rze i ^ ickszość  głosow uftaw y, wszyftkich zo- 
bow iązuiące, uchwalało, i  ..przez sw ą powagę dopełnienia onycli doftrzega,ło.

Każda klaila m a ią c sb b ie  to ptitwo dóżw olone, niesprzeciwiałą się, aby go. i  in n e  
używ ały. A zwierzchność albo zabronić tego nie była w ftanie, albo własny m iała  
interes pozwalać na to. Tak pow itały korporacye, do urządzenia których w wielu 
Okolicach owych Czasów niepotrzeba było iak tylko powagi samego m ialta , w k to- 
rem  zoftały urządzone. Nawet gdzie urządzenia podobne potrzebow ały potw ierdze
nia z ftrony panuią.cych, zaltrzeżenie to racze'y dla wyciśnienia pieniędzy, aniżeli dla 
zabespieczenia powszechney wolności od tak uciążliwych m onopoliów  czynione było. 
Bezpośrzedni dozor nad w szyltkim i korporacyam i i nad ich uftaw am i należał do 
inialta tego, w którym : się żnaydow ały , a prawo trzym ania ich w. karności, n iepo- 
cliodziło zazwyczay od panuiącego, lecz od owey w iększey-korparacyi nazw aney o- 
byw atelftw em  m ieyskiem , ktorey tam te korporacye były tylko cząftkam i składalnem i.

Zm nieyszenie społubiegania pom iędzy m ayftram i i kapitaliftam i, a powiększenie 
podległości wszyftkich pod n im i pracuiącycli esob, ieft w ogólności, dwoilty śrzodek, 
przez k tóry  każda korporącya głow nego swego zam iaru , to ieft urządzenia zaróbku 
swego w sposob ile m ożności naykorzyftnieyszy, dopiąć ffara się. Pierwszy śrzodek 
powiększa dochód, drugi zm nieysza wydatek. Zm nieyszohćm  zoftaie s’połubieganie 
ńiay Itrów i kapitaliltów , gdy korpóracya albo profto w liczbie ieft ograniczoną, albo 
gdy przyięcie do niey z kosżtów nem i i uciąźliw em i złączone ieft w arunkam i. Po
większoną zoftaie podległość ptacuiących pod n im i osob przez ultanow ienie długieyr 
uczby dla uczniów  i długich w ędrów ek dla czeladników ; niewSpominaiąć o w ielu 
innych uftawach, przez k tóre robo tn ikom  w olny wybór swych Panów  u trudn ionym  
luty bezm ała wcale zabronionym  żollaie.



Do głównego zamiaru tego dołącza się czasem uboczny ieszcze zamiar, p o z ie 
lenia-zarobku w równey propęrcyi pomiędzy członków korporacyi. Ku teniu delo- 
w i służą exiftuiące nie w iedney korporacyi uftawy, aby każdy z spolników pew ną 
tylko razem trzymał liczbę uczniów lub czeladników, bib aby rocznie pewną tylko 
■wyrabiał ilość. towarów (iak  naprzykład- dawniey w Królewcu każdy członek kon
fraternie do robienia piwa uprzywileiowaney tylko. £o razy do roku piwo m ógł ro
bić, i za każdym razem tylko po 25 beczek) ; lub nareście aby zarobku swego pe
w nym  tylko używał porządkiem koleynym , iak to się praktykuie w koleynym ' pie
czeniu chleba,. w koleyryun biciu byęlła, i w koleynem przewożeniu niektórych, to- 

'Warzyffw szypn.i/ rzecznych. 1
Obywatelom miafta, z przyczyny że razem w iedneiu mieysfiu mieszkaią, z ła

twością przychodzi robić z sobą. zmowy i dopilnować ich zachowania. Dla tego i 
naynieznacznieysze zarobki w tein lub owern mieście cechom są podległe; a cho
ciaż gdzie niegdzie i nie są , to przecież i tam pomiędzy osobami trudniącemi się 
m im , pamue ten duch cechowy, który ie pówoduie do zatamowania przez znosze
nia się z sobą o.jyóy wolney konkurtencyi,. ktorey przez otwarte wzbronić niem o
cą  uftawy. , j :. v  - = i . •

Przeciiynie. mieszkańcy wieyscy: będąc rozrzuconerni w odległych od siebie miey- 
scach, nie tak łatwo-zmawiać się z "sobą mogą. Jakoż, nietylko że nigdy cechy po
między n im i nie powitały; lecz i nigdy duch cechowy nim i nie .władał.

Nie wypada ztąd iż zarobki wieyskie mnieyszęy iak mieyskie wymagaią zpaio- 
mosci i zręczności, i że dla tego uczenie się onycli ’ w sposob, cechowy, nie ieft po
trzebne. Obok sztuk wyzwolonych i prof elfy i uczonych niema zatrudnienia, kto-, 
reby rozmaitszych niż rolnictwo wymagało zńaiomości i:doświadczeń. Dowodzą to 
iuż niezlizczone’ pisma wydane o ni.em u  nayświetleyszych we wszyftkich czasach 
narodow; gdy tymczasem niema podobno takiego rzemiosła z rodzaiu pospolitego, 
którego wszelkich operacyi tak dokładnie na kilku kartach vvytłomaczyćby niem o
cna,, iak tylko słowa i figury, uskutecznić to są w sposobności..

Prpcz tego wymaga wybór i porządek koleyny'1 Operacyi rolniczych, nie tylko ż  
ppwietrzem . lecz i  z wielą innem i przypadkami zhiieniaiącycli się, daleko większe
go rozumu i  wiadómości, >aniżeli rzemieślnicze opera-cye, które zawsze są iednakie. 
Atoli nietylko zaiządzenie Ogółem gospódarltwa, ale na-wet -wykonehie wieln pospo
litych robot wieyskich, Większey rozwagi i doświadczenia wymaga, aniżeli większa 
część robot rzemieślniczych. Bo te uskuteczniaią się narzędziami i z materyałow, 
bezmała zawsze Jednakich;. gdy tymczasem rolnik, napłzykład oracz, z żywemi ma 
do czynienia zwierzętami, ccr do namiętności, siły i zdrowia bardzo rożnemi, i z ro
lą, nie tylko pierwiaftkowo, lecz i w miarę powietrza: bardzo nierówną.

W  sztuce obcowania i w wymowie (ieft wprawdzie,;rzeini.eślnik zręcznieyszy od 
rolnika.. Jednakże, ten , przyzwyczajonym będąc do u,Ważani.a na większą rzeczy, 
rozmaitość, zazwyczay rozlropnieyszym ieft od rzemieślnika, który częftokroć od ra
na do wieczora parę tylko operacyy proftych powtarza. Zna to każdy, kto albo przez 
ciekawość, albo w, interelfąch. z niższemi klalhoui. tak na w si, iako też w mieście,, 
iał do czynienia.. Bplujk iniałhy zapewne,ycszędzi.e; tak.iak w Hińdoftanie i w’ Chinach, 
w zarobku swym i godności pierwszenftwo przed rzemieślnikiem i ręk.odzjpjnikipuhj, 
fcdyby tem u prawa cechowe nieprzeszkadzały. (Dalszy ciąg w naftępuiącym numerze.)



P I S A R Z  T ryb u n a łu -cyw iln eg o  B ep tir tn m en lu  P łockiego^ ^  ^ . a

Podaie r iin iey ^em  Jo  pnblicz^ey protokole zaięcia w y-
Pokrzyw nice m ała  i w ielka z ptzy eg^  • . - Konserw atora hypo'tek D ep,
r a ż o n e m i, ząięte zoftały , i ze takow e zaś X rybunału dnia io . G rudnia
Płockiego dnia 27. Liftopada r. z ., w kaneełlaryi zas r>
i g r o  r. z a p is a n e m  z o ita ł. . 1U,,7P- K ra ie w s k ie g o , w  d o b ra c h  ty c h ż e

D o b ra  p rz e rz e z c o n e  s ą  d z ie d z m z e U i .  BŁl eJ w < X eo d o ra  K ra ie w sk ie g o ,
z a m ie s z k a łe g o ; z a a re sz to w a n ie  zas_ n a i i ą p : i ł o ^  ą  . U r . S o n n e n b e rg a
P isa rza  a k to w e g o  p o w ia tu  M ła w s k ie g o , -zam ieszk an ie  j t t z y b i a ^  u

w  P ł o c k u  ,„ ,.y  ,d ic y  V * *
Z a a re sz to w a n e  n ie ru c h o m o ś c i le z ą  L i i m n i p -  P o k rz y w n ic e  m a ła  1 w ie l-

w ie c k ie y , p o w ie c ie  M ła w s k im , 1 w s k a z u ią  się  n a  ęj • f to d o ły , sp ic h le rz e ,
Si  Ł i i i i U e  d o b r a , w  p o r y c i ,  1
o w c z a rn ie , w o z o w n ia , f ta y m e y k u r n ik i ,  wsz> i , : pm  w  k tó ry c h  m ie s z k a  10 c ią -  
d rz e w a  w y b a w io n y c h  i 5 z  p o tr z e b n y m  w  k tm y c h m . ^

g ły c h  g o sp o d a rz y , 7 k o p c a rz y , k o w a ł, i w r n : r z ,  ^  ^ | op8fefch  w ło k  C h e ł-
A re n d a rz a  z a m ie s z k a ła ,  o b sze rn o sc  w y n o s i o f io c z  g ru n t:o w  « : ^  ■ a) C zęść
m ińskich go, mórg. 5, pręt. g o ,  do_ 'to iyc  piz) ~ azv Ca na  ktorey zabudowana 
na Janowcu kościelnym, pręt. Chełmińskich S4 wynoszą;a nti J M y  ^  h u in s fc .

«■* ^ " „ ’ s Ł u  „ S S r i  » o i g h 5 f  p r . , .  0  « *
19, pręt. 101 składająca sic. ę . S z c z e p k o w i e b o r o w e m ,  m aiąca m órg. 20,

< i U  L  G ew a ib icb  czy li Siedlisko Vr Sb b O  vr7 r r o » V e .

na kto rem  karczm a z w iazdem . z drzewa p o b u d o w a n y  • zagospoda-
Dobra Pokrzyw nica wielka 1 m a ła , oraz.;.przyległoś p , , 4 ^  oseii'yi Ur-

r o w a n i u  W . Błażeja K r a i e w s k i e g o  d ł u ż n i k a ,  ^ zarnJcld| J 0, dziedzi-

"0'̂ iSl?®śŁi»e‘£Sy
„ ,,n - -» i\> T o ™ w ’ kie..?„ w k A n f y J f c y .  « t  M .cW ow i T ,» ,» n „y » k .» m » , o m

’ ia ią c y , p o f tą p ił  za. te z  d o b ra  5 0 ,0 0 5  Z łp ty ch  p o L k ic h .
Że do przygotowuiącego przysądzenia dzień 4. Kw ietnia * x i * a n n * *  

dyencyi T rybunału  cywilnego h  Inftancyi departam entu  1 łockiego w e : ^
w ym  odbywaiącey się od godziny y zrana do .pierwszey po p o łu cm u  

} , W yciąg ninieyszego wtorego-obwieszczenia1 zawieszonym  7
cznia 1311 ro k u  w Sali audyencyonalney T ry b u n a łu  1 podobny r.
Patronow i zaięcie popieraiącem u w ydany, .  r  • D enartan ien-

D an w Płocku w kaneełlaryi T rybunału  cywilnego I. In ltan  y r  0 ^  aKi»
*U Płockiego, dnia 51, Stycznia 181 x.



&yndykoiove:»hn]ffi up ad fays Star. Arona. Baruchoimcza kiipch t  M akow a .
Stosuiąc się do zalecania W g  J la lcza lca , T ry b u n a łu  h an d lo w eg o -S ę 

dziego , iako kom m iilarza  upadłości pod  dniem  7. Lu tego  r. b. do siebie 
w y d a n e g o :  zapozyw aią  n in ieyszem  w szyftk ich  w ierzyc ie li  ialćiekolwiefc
pretensye  do m ady  wspoin ionego kupca Star. Arona Boruchowi cza z M a
k o w a  m ieć  się m ie n ią c e ,  aby ftosownie do art. 66. X ięgi III, kodexu  
hand low ego , w  p rzec iągu  d n i - 14, naydaley  do dnia ggo K w ie tn ia  r. b. 
bądź  osobiście, bądź  p rzez  pe łnom ocników , p rzed  Syndykam i niżey-pod- 
pisanem i w  P łocku  ftawili s ię ,  aby tym że  ośw iadczy li:  iakow erń p ra 
w em  i iakow ey  supim y są w ie rzyc ie lam i, tudzież  żeby  im  pap ie ry  d łu 
g i  ndow odn ia iące  wręczyli, lub  w  kancellaryi T ry b u n a łu  hand low ego  w  
P ło c k u  z ło ż y l i , i wreście. aby p rzed  kom m ilfa izem  upadłości W . I la l-  
czakiem  w  p ow yższym  przeciągu  czasu w  izbie audyencyonalney . T r y 
b u n a łu  hańd łow ego  departam en tu  P łockiego  f taw aiąc , p re tensye  -swe 
sp raw d z il i ,  i p rzysięgą  ł tw ie rd z i l i ; w  p rzec iw nym  zaś razie z preten-  
syami swe-mi do m an y  w spom ioney  m aiącem i upadną i nazaw sze odsą- 
dzonem i będą. . . ..

w - P ło c k u ,  dn ia  20. Lu tego  1811.
G nrlm ski, .Syncl. Grzanko wski, Synd .

SYN JJYK O TFIE M ujjy  upadłey Jtarozakoimego Szai W olfa Stawiskiego
kupca z M akowa.

Stosuiąc śię do zalecenia W . P iń tow sk iego , Pisarza T rybuna łu  h an 
d lo w e g o ,  iako kommiflarza upad łośc i ,  pod  dniem  18. Stycznia r. b, do 
siebie w y d a n e g o , zapozyw-aią n in ieyszem  w szyitk ich  w ie rz y c ie l i ,  Jakie
k o lw iek  p re tensye  do rnalTy w spom ionego kupcą  ftarozakprmego Szai 
W olfa  Stawiskiego z M a k o w a , m ieć się m ien iących , aby ftosownie do 
Art. 66. X ięg i III. kodexu  handlow ego, w  przec iągu  dni 40, a naydaley  
do dnia i2 g o  M arca r. b . , bądź osobiście, bądź p rzez  pe łnom ocn ików , 
p rze d  Syndykam i n iżęy  podpisanem i w  P ło ck u  ftawili się , aby tym że  
oświądćzyli, ialcowem praw em  i iakow ey  sum m y są w ie rzyc ie lam i;  tu
d z ież ,  żeby im  pap iery  d ługi ndow odnia iące  w rę c zy l i ,  lub  w  kancella
r y i  T rybuna łu  handlow ego w  P łocku  z ło ż y l i ,  i wreście, aby p rz e d k o m -  
m iłlarzem  upadłości W . P iń tow skiem , w  pow yższym  p rzec iągu  cżasU .w 
Jzbie  andyencyonalney  T rybuna łu  handlow-ego D epar tam en tu  P łock iego  
Jtawaiąc, p retensye  swre spraw dzili i p rzysięgą  f tw ie rdz ili ;  w  przec i
w n y m  zaś razie z pretens.yami swemi do m ady  w spom ioney  m aiącem i 
upadną  i na zawsze odsądzonem i będą,

D an  w  P ło c k u ,  dnia 26, Stycznia 1811 r.
Garliński, Synd > ' Grzankoiuski, Synd.


